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Z K r a k o w a  d  Ą. P a ź d z ie r n ik a .

Dnia dti sieyszego obchodzono tu przy 

odgłosie armat Imieniny Nayiaśnieyszego  
Paua naszego Franciszka 11. JW .  X.  Go- 

rzeński Biskup Smoleński  iniat w o t y w ę  w 

Kościele katedralnym Krakowskim.
Z Paryża d. 17. W r z e ś n ia .

O b y d w i e  r a d y  d l a  o k a z a n i a  w i n n e g o  

u s z a n o w a n i a  d l a  p o s t a n o w i e ń  r e p u b l i k a n *  

c k i c h ,  p o s L a n o w i l y ,  ż e  w  d e k a d y  m e  b ę ­

d z i e  n a p r z y s ^ l o ś ć  s e f s y y  c i a ł a  p r a w o d a w  

c z e g o  b y w a ć .

Brzt dwczort  m pokaza ł  stę iedeu kwa- 
kier w kapeluszu na gankach rady star­
szych- Prezydent ino w i! zanim , żeby dla 
oddania hołdu -z olności  rebgiy , pozwol ić  
mimo przepisów na nakrycie iemu g ło w y .  
Ale rada uznała ,  i i  len gatunek wolności  
należy lylko do zgromadzeń nabożnych , 
i e  ieżeli kwakier  iesL c ieka wy  i chce się 
na pol i tyczoych zgromadzeniach znaydo 
wać  , powinteo się do ich przepisów sto­
s o w a ć ,  i kwakier  musiał  wy y śc .

D y r c k t o r y a t  m i a n o w a ł  o b y w a t e l a  Le-

A z D Z l E R N I K  K 1797.

tourneur z Nsnt ministrem w e w n ę t r z n y m ,  
a o by w a te la  Vivas  z Rouen ministrem 
sprawiedliwości .  O b y d w a  byl i  dotąd nie­

znanemu
Nasi dziennikarze pr zychodzą  p o wo l i  

do siebie z pierwszego strachu.

I T e a t r  Louwois iest dotąd zamknięty,  
i a aktorka , która kro lo wą  Rancur u d a w a ­
ła aresztowana.  Wszystkie  teatra nie m o ­
g ą  odtąd tylko republikanckie sztuki g r y ­

wać.
Zawsze ieszcze wyszu ku ią  na w y p r o ­

wadzenie skazanych  deputo wan yc h  i 

dziennikarzy,  i co dzień wiele osob aresz­

tują ; ale nie wszystkich  imiona publicz­

ności wiadome są. Su ai d  przethowuie  się 
teraz u P. Neckera.

X ż a , k tórzy  tu narodowe koncyi ium 
składaią wykonal i  w sz y sc y  no w ą  przysię-  

g ę ;  ale nie chcą rozwiedzonym osobom w  
powtórne małżeństwo wstepuiayym bło ­

g o s ła w i ć ,  ani żonatych x ięży  między  so- 

bą cierpieć.
P. Finkney  i P. Marshal  oczekiwani'



I b w  krót te  iako pełnomocnicy A m e r y k i ,  
J® załatwienia  między  F ra nc yą  i pó łnoc­
ną Ameryk ą  zasz łych  waśni.

Tu t e y s z e  pisma in o w ią ,  że ^ d y r e k ­
tor Carnot  mianowanie  wielu jenerałów na 
tnieysce od niego po st a no w io n y ch , -od da 
w c eg o  czasu z umysłu odsuwał .  Ci jene­
ra ło w ie  są teraz od dyrektoryatu  miano­

wani .
Zn an y  margrabia St.  Simon został  w  

Pafsy  Z-12 osobami aresztowany.  M ar ­
grabia Goi^tault iest także aresztowany.

Dnia 2 września miał  Cefsarz,  iak tu 

teysze  pisma p r z y w o d z ą ,  w y d a ć  rozkaz 

do  uwolnienia L af ay e l ta .
W c z o r a y  tak nazwa ny  o kół  konsty- 

t uc yy ny  zaszczepi ł  przed domem Montmo- 
rency  drzewo wol noś c i ,  przyczyni  wielki  
bankiet  d a w a n o ,  pieśń M ar sy l czy ko w & c. 

śpiewano.
Nuveli ste , pismo kontyouiące Nou 

rel les  politiąues iest iuż z a k a z a n e . — T u ­
teysze  pisma mówią , t e  o b y d w a  Vstarsi 

synowie  Orleana pożenili  s-ę z bogatemi

amery kankam..
Za łożenie rzeczypospoli tej ’ będzie tu 

d. 22 wr ze śn ia , z wyśc igami  &c .  O b c h o ­

dzone.  Nadgrody  iuż są dla z w y c ię z c ó w  

wy znaczone.
R a d a  ‘500 roztrząsała proiekt Vil lers 

względem l ikwidacyi  d łu gów  na ro d o ­
w y c h .  Oto  są iego g łówn ie ysz e  dyspozy-  

cye :  D w ie  trzecie częśei insk ryp cy y  na 
wielkiey  x i ę d z e , tak wiecznych d ł u g ó w ,  

iako też dożywotnich  , maią bydź  rewer­
sami p ła c on e ,  które przy kupnie dobr na ­
r o d o w y c h  będą iak got ow e pieniądze 

p rzy ym o wa ne .  Tr zec ia  pozosta ła  część 
m a by d i  w nowe ios krypeye  zamieniona,

od których  p r o w r / y a  gotowemi  pieniądz* 
mi bez odtrącania będzie opłacona.  Pen- 
sye nie wchodzą  w to urządzenie , 
tym czasem trzecia ich cześć bedzie 
wypłacona).  W  miesiąc po rau-fika- 
cyi  ostatniego traktatu do powszechnego 
p o k o i u ,  nie będzie można inaczey naro­
d o w y ch  dobr k u p o w a ć ,  tylko za rewersa 
pochodzące z ostatniego długu n a r od o w e­
go.  T e n  proiekt po długich sporach zos­
tał  przy jęty.  getz tylko ieden przec iwi ł  

mu się , i pr zek ła dał ,  że lak o wa  ustawa 
iest n i es pr aw ie dl i wa , psuiąca Kredyt pu­
bl iczny niszcząca wierzycic-low kraiu.
T u t ey s i  d o ż y w o t n i c y  wiele iuż nieukon- 

tcutowaj iia względem tego dekretu poka­
zali.

Oto są istornieysze warunki ratyfiko­

wanego od o b y d w o c h  r*d autentycznego,  
m i ę d i y  rzecząpospohtą i Portugalia d. 10 
sierpnia zaw ar te go  traktatu pekoiu i przy ­

jaźni: Art: 1 — 3 JvTa bydź  pokoy i przyiazń 
między obiema kraiami ,  wszelkie meprzy-  

jaźni kroki u sta ć ,  i K-żds mieysce lub p o ­
siadłość gru nto wa ,  które iedno mocars­
t w o  drugiemu odebra ło  , maią bydź  po- 
wrocone.  Art: 4 Portugalia obowiczuie  

się nayściśley sza neutralność względem 
Francuzkiey  rzeczy pospol i te j  i innych 
woiuiących  mocarstw zach ow ać .  P od o ­
bna neutralność ma tak ie bydz  od Francy* 
względem Portugali i ,  w  przypadku wybu-  
chnienia w o y n y ,  między Portugalia i in- 
item iakiem mocarstwem Eu ro p y  z a c h o w a ­
ne.. Żadne z kontra*,tuiących tnocaistw 
nie ma w czasie teraźnn ysz ey  w o y n y  Dit- 
przy jacielowi  drugiego m oc ar st w a ,  na mo­

cy  bądź sekretnych,  bądź publ icznych  t r a k ­
tatów lub umów,  w żaden nigazie sposob



dostawiać  posi fkow w w o y s k u ,  okrętach,  
pieniądzach i żyw nośc i  &c .  Art:  5  Do  
Wielkich Portugalski«'.i portow nie ma 
b y d ź  iak 6  woiennych okrętow w wodnie  
będących  mocarstw;  a do małych  nić wię- 
cey iak 3 w puszczonych.  F r y z y  1 korsar­
skie okręty  woiuiących mocarstw nie m o ­
gą bydź  do Portugalskich portow puszcza­
n e ,  w y i a w s z y  przypadek  burzy  lub grożą­

cego niebezpieczeństwa;  ale iak ty lko  nie­
bezpieczeństwo przeminie musz^\jaraz  te 
porty opuścić.  Wsze lka  przedarz pr zy ­
pr ow ad zo n yc h  okrętow i towaro w itst s u ­
ro w o  zakazana.  Rzeczpospoli ta  Fran cu z­
ka to samo względem woiennych okrętew,  
korsarzy  i p r yz o w  należących  do Eu ro­
pe j sk i ch  mocarstw będących  z Portugalia 
W w n y a i ?  , zacho wa .  Art: 6 Kr ól o wa  
Portugalska  zezaaie  nioieyszym trakta­

t em ,  że wszystkie kr-uie ua północy p o d ­

ług  uiżey oznaczonych  granic , które mię 

dzy  posiadłościami  o b y d w ó c h  kontraktu­
jących  mocarstw leżą z wsze lką  samowła-  

dnością i zuptłnie iak własność do rzeczy- 
pospolitty Erancuzkiey  na le żą ,  i. Naywier-  
n icysza KroIowa Jmć z r z e k a  się za siebie 

i swoich następców wszystkich praw i u- 

fo sz t z  ń iakie tylko do o w y c h  k r a i o w ,  
,mieć m oż e ,  a mianowicie t y c h ,  które iey 
8 ar ty kole m rau  artego d. 14 kwietnia 1713 
w LI recht t iaktatu przyznane zostały.  
Natomiast zeznaie rzeczpospolita Fran cu z­
ka , ze wsij-sili ie kraie w tey samey linii 

na południe L ż ą c e  podług tegoż traktatu 
Utr.  1 hbkiego tlo Portugalii  należą.  Art; 7 

tsiau.ee między Francuzką  i Portugalską 
Guyatią  mai., by dź  odtąd rzeką naz waną

od Portugalczyków Ct lme.ne  , a od F .an 
cuzow Vi i i cen t-P jDSOn o z n ac z on e,  która 

w y ż e y  jJÓłuocnego przy ląaaw do Oceanu

w p a d a ;  te maią iść zd luż  tey rzekr  aż  de
iey źr z od ła ,  a potym wciąż prostą liniej od 
tego źrzodła  , aż  ku zachodowi  do Rie  

Blanco. Art: 8 Uyście tey rzeki  Ca lmeme 
albo  VinceDt - Finson , iako też iey b ieg ,  
ma do rzeczypospoli tey  Francuzkiey  z 
wszelką samowładnośeia  należeć ; lecz  
Portugalscy mieszkańcy na południe t e y  
r ze ki ,  maią wolne iey użycie bez ża d ne y  

nigdzie opłaty .  Art;  9 Obustronni  podda­

ni , Vieżeli nie chcą pod no w y m  p a n o w a ­
niem zostawać  mogą  się w przeciągu ack 
lat z całem swoim maiąlkiem bez przesz­
kody  wynieść.  Art; j o _  »4 Mię dzy  obie­
ma kraiami ma b y d ź  handlowy traktat z a ­
w a r t y ;  t y m c z a s e m  zaś obustronne kraie 

maią prerogatyw nayprzy iaźnieyszycb na­
rodów u ż y w a ć  , i wchodne cło od włas,  
nych rękodzielnych t o w ar o w  i produktów 
o b y d w ó c h  k r a i o w , ieżeli na na r od o w y ch  

okrętach będą wpro wadzane  , będzie zni­

żone.  Francuzkie woienne i handlowe 
okręty maią bydź  w Portugalskich portach 
p r z y y m o w a n e ,  i.ik okręty oayprzy iaźniey-  
szycb na rod ow ,  i na wzaiem Portugalskie 
w Fr.-.ncuzkich, Ambufsador  lub poseł  
przy Portugclskim dworze  ; ma^-tych s a ­

mych prerogatyw u ż y w a ć ,  iakich tam 

Francuzcy^ a m b a s a d o r o w i e  lub pos)ow>i« 

przed w o y n ą  u ż y w a l i ,  a Franc uzc y  koa- 
sulowie , tak iak konsulowie,  nayprzyia-  
źoieyszycb  narodow traktowani.  O b y w a ­
tele Francuzcy  uie maią tam żadney  prze­
szkody w wy zn aw au iu  religii doś wia d­

czać.  Art: 1 5 — 17 W s z y s c y  n iewolnicy 
woienni maią bydź  w przeciągu mies iąc* 

wymienieni,  a r a t . f i k a c e a  ninieyszego tra­
ktatu,  w którym rzeczpospol ita bata w ek* 

j S i t  zaięta,  we 2 miesiące ma nastąpić.  T e n  
traktat podpisali:  O b y w a t e l  D e la cr o i *



^ b r w s z y  minister zagranicznych z w ią z kó w )  
i  kawdter d’Arauo  Dazevedo  , nacfewy.  
t z a y n y Portugalski  poseł  przy  Bata ws ki ey  

rzeczypospoli tey .
Z  B a zy  le i d. 15. W rześnia.

X ż a  i emigranci ,  ktdr«y do Francy i 
po wr óc i l i ,  kupami uciekaią n a z a d , i u pt w 
niaią t u , że od dnia 8 więcey  iak 6000 przez 
nasz kanton ich przeszło.  Pow-iększe;'  części 
w  naysmutnieyszym zmayduią fcię po ło że ­
n iu ;  wielu z nitłi udaią S'ę Jo Konstnncyi  . a  
niektórzy szukaia schronienia w obozie Kon 
densza Do Huningeu , Strazburga 1 Lan- 

dau z iechały  kommifsye -woy sko we dla wy  
e l i m i n o w a n i a  stanu tych fo r te c ,  których 
kommenda powierzona będzie trzem offi- 
cy er om  armii  W ło sk ie y .  P r z y b i ł y  tu 

koinmif iarz dyrehtoryatu zapięczenlował  

papiery oby w. Bacher ;  lecz pokazuie s ię,  
( ze nic podeysranego nie znaleziono , po- 
111 waż  równie iak d a w n i e y ,  sp 'c w u ie  u- 
rząd agenta rzeczy pospol ite j  przy 13 k a n ­
tonach.

Z K oblentz d. 17. W izesn ia .
Kommifsya  śz rzo dko wa  od niejakiego 

iuż czasu ogłosiła:  ”  Jż rzeczpospolita Fran 

cuzka  bez trudności zrzettłaby się n.ieć Ren 

t a  granicę , ile że od ludu zależeć będzie 
przep isanie sobie podług własney wo l ikon-  
3tyiucy i  i w t a k o w y m  przypadku po­

legać on może na prolekcyi  rzeczypospo 
l u e y  Francuzkiey .  Następujące pisma do- 

w o J z | ,  iż nie zaniedbane przyspieszać ta­
k o w e g o  systeoiatu.  N ota podana na.dniu- 

i *  p rzez m agistrat w h o b len tz  , Panu D e- 
s t e i  kom rnijtarzowi Francuzkictnu p rzy  re- 
g ncyi uraiu Trewirskiego adbywaiacey się 
u> h oblen tz, Pau  D e s i ez  koinm fsarz re- 
g e n . y i  w e z w a ł  do siebie po 12 ludzi zroz-  

n yc h  t e c h o n  , i sapy tał  i ch,  ieżuliby ch u e

li ogłosić się wołnemi i u fo rmować  wimie-  
niu ich zgromadzeń pfhfzitlna i zeczpospo­
lita. Chociaż wiein z nich u :e si.iŵ i-io s.ę, 
a niektórzy niecłicitli  się przychyl ić  do tey 
deklaracyi ,  wiemy iednak z pewnością ,  iż 
wielu znich uczyndi  13 imieniem swoich  
zgromadzeń.  Lecz  gdy osoby te tadaeyr 
nie miały  w ł a d z y ,  ich deklarecya ie3ttym 

samem f a ł s z y w ą ,  i przeciwna wol i  wszy st- 
kich zgromadzeń.  Wielu przy iacioł  wolno­
ści posunęli śmiałość aż do uczynienia de- 
k l aracy i  imieniem swoich zgrom-ulzeń i ca- 
łego ludu , a niektórzy chcieli nawet uży ć  

pogrożek i gwałtu  dla wymuszenia podpi­
su;  ośw iadczamy 'przeto n in ieyszym,  iż 
chcemy sądownie dochodzić tych cz y n ó w ,  
a każdy podob iy kro*  formalnie z a ­
s k a r ż a ć ,  i na ten koniec chcemy się-zgro- 

madzie pod prezydencyą iednego cz łonka  

rady  do tego umocowanego  dla zebrania 
zdań ludu w tey okol iczności ;  tym sp os o ­
bem P. kommifsarz przy regeocyi  będzie 

niogł  widzieć lakie iesi ludu życz eni e ,  o- 
czekuiąc zaś na to ,  zechce przeszkodzić tynr, 
nadużyciom igv va l to wn ym  sposobom kić  

rych używ aią mniemani p r z y iic ie le  wolno­
ści. Będzie oraz raczy ł  p r o u g o w a ć  spo- 
Loyność publ iczna,  aż do* czasu powrotu 
naszey deputacyi  z Bonn,  i powi my nie bę. 

d t iemy wsta nie  dać puzuać,  równie d a l ­
szych  naszych zamiarów,  i..kot<-ż opinii lu­

du w sposobie nie p o d l e g a a c y m  naymciey-  
Szey wątpliwości .

Odpowiedź kom m ijsarza F ra n cu zkie• 

go p rzy  regencyi krain Trewirskiego 
odbyw aiacey się w K obU ntz.

B o  M agistratu tego m iasta.

Nie masz wątpl iwośc i  , Moś c ipanowie  
aby rząd Francuzki  z ukontento wanicm p a ­

trzyć  nie m i a ł ,  na usi łowania lakiegokol



■wiek narodu, k tóry  c iu ie  się b y d ź  d o s y ć  mniyc i t  sobie W P a n o w j e ,  iż ład ne  tow**
d z ie ln ym ,  do skruszenia krępuią*cych go r zy st w o  czyl i  zgromadzenie iak iekolwiek 
wi ez ow  i (Odzyskania niesprawiedl iwie w y  zbierać się nie może bez szczęgulnego do 
dartey mu wolnośc i ,  a to ieszcze w oczach Zwolenia w y d z i a łó w  rz ą do w y ch  Francuz- 
zuaczney  l iczby  stronników despotyzmu,  kich maiących powierzony  sobie kra iów 
Wiele p r z y c z y n ,  a nayszcregulmey nie- tych adminis tra cyą , i źe  wy n.ayszczegul- 
wiadomość n ie d o zw a la  w podobnych zda- niey jesteście w odpowiedz i  tak za  wszelkie 
rżeniach w mafsie powstać  ludow i dla o- z tego względu uchybienie,  iakoteż za zdro- 

świadczenia sw ey  woli. Jeżeli więc  znay-  ż Dosci ztad wy pa ść  mogące.  Co  do boia- 
duią s i c  ludzie tak przychylni  o y c z y z n i e ,  iż źni która oświadczacie względem bezpie- 

całkiein siebie poświęcają  sprawie pow czeństwa i spokoyności  pybl iczney K tór y  
$2echsey o d k r y w a ią c  b łędy koostytucy i  to po n j SZenie mówicie mogłoby  zamieszać,  
którą znieść ust łuią,  a okazuiąc  korzyści  j est tQ prawdziwie  próżna boiaźn. Mi- 
tey którą przy lać  ra d zą ,  ludzie ci uważani  mo teg 0 wraz z jenerałem pr zyzwoi tych  u- 
b yd ź  powinni iako maiący \Viele o d w a g i ,  i i y j etny krokow , aby  ani iedno, ani drugie
zastuguiacy na pod2iwienie wszystkich p r z y ■ naruszonym nie by ło.  Pozdrowienie i bra- 

iacioł  wolności .  Dla  zachęcenia mieszkań terstwo.
co w łych okol ic  Jo  zrucenia iarzma row- Podpisaoo D estez,
nie ciężkiego iak upo dla ją ceg o , w k tórym z  D rezn a  d. i8- W rześnia.

aż do lego żyl i  momentu,  nie można bez- x t ę  Albert  Sasko - Cieszyński  p r z y b y ł

wątpienia żadnego gwał tow ne go  u ż y w a ć  ty z s w oią żoną Ar cy  Xiężnic?ką  Chrysty-  

sposobu,  ale godzi  się oświecić  ich o p r a w  Dą,_ Ro&yski  minister stanu P, Alopeus w y -  
« b i » y c h  interefsach przez w y k ł a d y  wier- j e thał  z tad  14 t. m. -  Imperator Rofsyyski  
ne i bez z a i z u t u ,  i dać im oraz po znać ,  że przyy muie  korpus Kondeusza złożone ie- 
iedynie niepodległość dop rowadzi  i»h do dynie z  urodzonych Fran cu zów  i Sz wa y *  
szcz ęśc ia ,  myślę Mos’c i p a n o w i e , iż zwią-  c a r ó w , iako w o y s k o w ą  kolonią ,  i nad* 
zek przec iwko  któremu tak mocno powsta-  żołnierzom kraie w okol icach A z o w s k i e g o  

• ecie ,  inoego nad przekonanie nie u ż y w a ł  m o rza. O  prócz kraio v będą ieszcze te 

sposobu;  a w takim pr zy p a d k u ,  ci którzy w o y  ska ten samzold  iak od Kondeusza  od- 
go składaią nie są tak zwanemi  przy iac io ł  bierały.

mi ludu , ale raczey  gor liwemi  praw s w y c h  Z  Ulrn d. 16. W rzeJnia.
obrońcami .  Jeżeli i ednakowoż  , iak W P a -  P r z y b y ł o  tu znowu 3000 Warasdinc-
now ie twierdzicie , z w i ą z k o w i  dopuści l i  się row. O koło  for ty f ika cy y  wciąż  pracują,  
lnkie^o przec iwko  niektórym mieszczanom Dwie  no wo  postawione bramy będą wnet  

g w a ł t u ,  przymuszając  ich do w n i y ś c i a w t o -  goto we ;i przed każdą z tych bram lest *za- 
wa.  t \ s iw o  przy iat io ł  rzeczypopol itsey Cys- nieć w  pół  miesiąca za łożony.  Indzeniero- 

r^nsmey , w z y w a m  was do w s k a za n i a  mi wie  pracują tu ieszcze nad pławami ,  i ta- 
i ch ,  przedsięwezmę potrzebne śrzodki  dla ka sama czynność panuie w wy dzia le  ar* 
wyłączenia  ich z związku  w którym  nie są tyl leryi .  Arty l leryści  aapc łniaią  przed
godui aby  się zna ydo wa l i .  L ecz  wspo  miastem wiele tys ięcy  b o m b ,  i bardzo



V
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. / 
w ie le  armatnych  i m ał y ch  ł adu nkó w rc 

bią.
£  L i i i  d. 18. W rześnia.

O godzinie 5.  po południu.
P o  przy by c i u  no w y c h  Fraacuzkich 

pełnomocników o b y w a t e l a T r e i l h a r d , Bon- 
uieres i Derche i po odieżdzie dawniey- 

s z y c h  o by wa te l a  Letourneur , Colchon , 
& c .  bv ła  tu w cz ora y  wieczór  z Malmesbii- 
r y  konferencya , która aż daleko w  noc 
t r w a ł a .  Trei lhard za p y t a ł  się ostatniego,  

c z y  ma od sw ego  d wo ru  pe łnomocnictwo 
powrócenia  tego wszystkiego , co Anglia 

na Fran cyi  i iey hl l iantte w czasie tey 
w o y n y  z d o b y ł a ?  Maimesbury od po wi e­

d z i a ł ,  że w dawnieysz^cb swoich notach 
dostatecznie się iuż w tey mierze wy  tło 
m a c z y ł ,  i że inatzey  t ra ktować  nie m o ż e , 
iak  na podstawie uznanych w Paryżu  wy -  
nadgrodzeń.  Potym  oddano lordowi  Mal- 
mesbury rezo lucyą dyr>.ktory atu Francuz- 
k i e g o ,  w którey mu we 24 godzin naka- 

zuie z Li l l  dla przywiezien a innych dogo- 

dnieyszych  ^od swego  dworu  instrukcyy 
wyie cha ć .  Wspom nio ny  Angielski pe łnomo­

cnik wyiechat  tedy dziś tario do Londynu.
Trei lhard znayduie się tu je sz cz e  i z 

reszty Francuzkich koinmifsai  zy ,  cz tka iac  
czy  lord Malmesnury  nie przyiedzie z 

nowemi  instrukcyami nazad ; ale pewna 
że wiecey  nie powror i .

P rzy by  la do Hamburga z Araszterdamu 

•z t a f  t i  potwierdzi ła  tę wiadomość .
Z  W etzła r d 17 W rześnia.

Jenerał  r iocbe leży tu w domu kam- 
Wieralnrgo afsesora Neurath śmiertelnie cho 
iry. Skarży  się nakrętk i  oddech.  Niek tó ­
r zy  Bion ia , że oa suchoty choruie ; drudzy  
ir.ne pr zyczyny  u g o  chorobie przypisuią.  
Tłw^y doktorzy  są tu do  niego z Paryrta 

oczekiw ani. M l e k  uiit. itsl gnoiem z a s ła ­

nych  ; żaden w o z  n.e może do miasta  
w i e ż d z a ć ,  a nawet i poczta ;  ws zys lk o  mu­
si około miasta obieżdzac.  Źć^den rzemie­
ślnik s tukający się nie może w sąsiedztw ie , 
gdzie jenerał  Hoche leży  robić.  Dla  teyz e  
cn oro oy  nie będzie tu teraz przypadające 

święto założenia rzeczypospoli tey  d 23 
Wrześdia o bc h o dz on e, tylko  wGiiTserr Je­

nerał  Lefeyre kommeoderuie tym czasem 
armią Sambry i Mozy .

Z  Kopenhagi d. 19. W ize/n ia .
W  czorayszą pocztą  nadeszła tu wia.  

d o m o ś ć , że na wy spie  Korsyce zaraź l iwa-  
choroba pa n u i s ; z tego powodu wy sz ed ł  
zaraz rozkaz  z króiewskiey  kancellaryi  

Niemieckie/ do królew-kiego  urzędnika w  
Piuneburg , aby  strażnicy El by  żadnego 

okrętu z śrzodziemnego morza  p r z y b y w a ­
jącego na w y żs zą  Elbę nie pusz cza l i , poki 
w Kuxh aw en nie będą wprzód iego papie­
ry przetrząśnione 1 dalszego p ł y w a n i a  na 
Elbie nie otrzyma.

Z  F ra nkfurtu  d. 18- W rześnia.
Au stryacy  zamknęli  wszystkie drogi 

z Frankoni i;  Żaden gatunek furaż ów nie 

śmie się teraz na Renie pokażać.  Miasto 
nasze ma na n o w o  dostawić  32 tysiące 
korcy owsa .  W  tym  momencie przeyście 
Niddy  iest bardzo z a t a m o w a n e ; Francuzi  
nie przepuszczają nikogo tylko po r>ay- 
skrupulatni y s z y m  exarnini<? paszportów; 
jenerał  nadzwycz-iyną  ustanowi! kointms. 
syą  do examinu paszportów w He hst i 
Vibel .  W s z y s c y  c i ,  którzy chcą albo ra­
cze j  powinni  tam do podpisu okaz ać  pt.- 

s/pcrta muszą zapłacić 24. krat carów co- 
nadewszy stko wczasie t r w a n c e g o  w F ra n ­
kfurcie jarmarku znaczną uczyni  summę.

Z  B r u x e lli  d. 17. W rześnia,
Kommifsarze w ł a d z y  wy konać  c ty 

odebral i  upoważnienie oJ rządu dc* otwie



r&nia wszelkich l i s tó w ,  tak zagranicę lak 
wewnątrz  kraiu a d r ef s o w an y ch , k t óreby  
podeyźrzanemi  im się z d a w a ły .  M ó w ią  o bę- 
dącey iakieyś  korrespondencyi  kontrarewo- 

l u c y y n e y ,  którą staraią się odkryć.
Z  K o lo n ii d. 17. W rześnia.

Dzisiay  po południu m i a s t o Kolonia 
pr z y ł ą c z y ło  się do l iczby  tych,  które się 
za wolne ogłosi ły .  Ceremonia ta odpr aw i­
ła się w przytomności  w y d z i a łó w  c y w i l ­
nych i wo y sk o w y cb .  D r ze w o  wolnoś. i przy 

odgłosie muzyki  w o y s k o w e y  i dzwODOw 

wszystkich kośc io łow aa  rynku na p r z e c i w ­

k o  Ratusza  zaszczepiono.  Z a p e w n i a j ą  te  
miasteczko Beryheim i wiele gromad d fżi  

> wczoray  to samo uczyniły .
Z  K o lo n ii d  27. W rześnia.

Oto  są dalsze szc zegóły  tego w sz y st ­

k i eg o ,  co tu dziś zaszło :
”  W  pół  ostatniego wieku doznała  K o  

lonia iak wiadomo strasznego wstrząśnie,  

nia. Nieukontentowani  mieszczanie zbua 

towal i  się przeciw swemu magistra-towij  
na krotki  czas  przez k r w a w e  sceny dopię­
li swego  celu,  ale wk r ó tc e  musieli  wyż-  
szey wł a dz y  rzeszy uledz. T r z e y  pierwsi 
dow odcy  tego buntu zostali od Celsarza  1 
r?-eszy na śmierć s k a z a n i ; w y r o k  ten by ł  
dokonany.  P ierwszy  z nich n a z y w a ł  się 
' i i l ich;  stosownie do wyroku dom iego zo- 
siał  z ziemią zrownaoy , i na tym mieyscu 

kolomna w y s t a w i o n a ,  a na tey  umyślnie 
ziobiona  g ł o w a  na pamiątkę iego zatknię­
ta. G ł o w y  o b y d w ó c h  iego spolnikow b y ­
ł y  na dwóch końcach wyższe go  i niższe­
go miasta na wieżkach  po przybijane.  Dzi 
siay w sto kilka tat wy r zą dz a ią  tym trzey 
mężom osobl .wsze honory * Dziś przed 

południem zapowiedz iano  we  wszystkich 
kośc io łach,  a b y  0d godziny a do 4 po po- 

mu we w s z y s t k a  dz w o ny  dzw o ni o no ,

i  chorąż ym mieyskim aby swoie chorągwie
rozwinęli .  Jak tylko  zaczęto dzwonić  sta 
nę ły  zaraz stoiące tu wo y sk a  w paradzie.  
Procefsya  zaczę ła  się z iednego pr yw at n e­
go d o m u , 'W którym drzewo wolności  z  
republikanckiemi chorągiewkami  pr zyg o to ­
wa ne  by ło .  Przodem szedł  korpus grena- 
d ye r o w  , za n im  m u zy ka  sztabu Francuz-  
k i e g o ,  potyrn w o z  zdrzewem wolności ,  aa  
którym leżała na marach czerwona  1 zło- 

temi galonami poduszka z laurowem wień­
cem na g ło w ę  Jiilicha przeznaczonym ; 

mieyska  m uzy ka  i żołnierze kończyl i  p a ­
radę. Ca ła  ta parada udała się na plac ra­
dz i eck i ,  gdzie w  przytomności  no we go  
magistratu drzewo wolności  zaszczepiono.  
Potym  poszła na tak n a z w a py  plac Jiili- 
c h a ;  zdiet® g ło w ę  iego i w y ko pa n o  ko- 
lomqę;  iedoak ta robota za ba wi ła  ich d łu ­

go ; nie rychło uwieńczy l i  g łowę  Ji i l icha,  
nie mogli iey zatym tryumfalnie obnosić 

po mieście,  ani się udać tego samego dnia 

iak sobie zamierzono do zdięcia drugich 
g ło w  z w i e ź . ”  ( z G a ze ty  Weselskiey.  )

Z  F ra nkfurtu  d. 19. W rześnia.
Jenerał  Hoche  miał  dziś rano życia-  

swego  w Wetzlar  dokonać.
W  Al zacy i  przeszło 80 emigrantów a- 

resz towano;  większa Tch iednak l iczba kt ó ­

rzy iuż byl i  Dazad powrócil i  z a w c za su  się 

ucieczką ratowała .
W tym momeucie p r z y b y ł  tu panuią- 

cy  Xże Dwotnostu z s w o i ą  żoną.
Z Koblentz dowiadujemy s i ę ,  te  tam 

drzewo wolności  ieszcze stoi ,  że z a m y śl a ­
no go także w Arrweiler  i innych miastach 

zaszczepić.  Większa  część deputo wa nyc h  

przy łey  ceremoni i ,  składała  się z rzemie­

ślników z pobliskich miasteczek.  Z d a i e s i ę ,  
że ten duch wolności  co rac daiey zam yśl*  

się rozszerzać.



Ct fsarski poseł  hrabia Schlick w y j e ­
cha ł  z tąd  do M oguncyi .  Paouiący  Xzę 
Wiedrunklu  przepędzi  tu zimę.

Na Erlangen przeiei hał  R o f t y y s k i p o d  
pułk ow nik  Xzę G o r za ko w ;  udaiąc się spie­
szno "W tow arzystwie  P. S i rure  do g ł o w D e y  

k w a t er y  Xcia Ko ndeus ia  w Uberlingea w 
Szwabi i .

Wie le  osob aresztowanych  o spisek 
P a r y z k i  w Strazburgu , oozyskal i  iuż swoie  

uwolnienie.
T  roy ko lorow a Cysreńska  kokarda  

iest z ie lona ,  niebieska i czerwona.
Dzisiay przebiegł  tedy Cefsarski ku- 

ryer  z  Wiednia z depeszami do lorda Mai- 
mesbury do Lill. Jenerał  Hoche  w y s ł a ł  
także kilka kuryerow przez Niemce do B u o -  

naparte ,  którym Cefsarskie paszporta u- 
dzielone zosta ły.

Francuzka  d y  w i z y a  j ener ała  St. C y r  o- 

d e b r a ł a  r o z k a z  m a s z e r o w a n i a  z H un d s r y k u  

na Metz  wewnątrz  Francy  i.
Z W elzla r d. 20. W rześnia.

renera! F o c h ę  umarł  wc zo u. y  rano 

o godzinie w poł  do piątey z choroby na 

zapalenie piersi. — Dziś rano ciało iego 
b y ło  otworzone  dla d o y ś . . a  dokładniey-  
szey pr zyc zyn y  iego śmierci.  Od godziny 
9 zrana daią co kwadrans  z armaty  ogn.a,  
co aż do pochowania ciała i rwać  będzie ; 
wieczorem ubrane w mundur jeneralski 
w yst aw io ne  będ ne  na łóżku paradnym ; 

iutro po południu w pow ozi e  pogrzebo­

w y m  ma by o ź  transportowane do Neuwied  

a  z tamtąd na. mteysce do pochowania  
przeznaczone.

Z B r u x e lli  d. 18. W rześnia.
Z  Liii  donoszą pod d. 15 1. m. że tam 

nowi  pełnomocnicy Francuzty  p r zy by l i ,  a 
d aw ni  odebrali  przed kilką dniami od dy- 

l e k i o r y a l u  rozkaz  zaprzestania z lot dem

Malmesbury  n e g o c y a c y i .  R/ąd Francuz­
ki  m a  b y d ź  na przew łok ę  w n e g o c y a r y a c h  

urażODy i n o w i  D e g o c y a t o r o w i e  p r z y w i e ­

źli u l t im at u m d la  l o r d a  Malmesbury  , od 
których w'żaden sposób nie odstąpią.

Z  Londynu d. 19. W rześnia.
Rozchodti  się tu pogłoska  , że lord 

Malmesbury  w Lill został  aresztowany , cze 
mu iednak nikt nie wierzy.

Podług  dworskiey  gazety P. Warrea  
od d 12 l ipca aż do 6 września zabra ł  pod 
brzegami  Francuzkiemi i eden zbroyny o. 
krę t ,  16 kupieckich i t r a n s p o rt o w y ch , a 
5 zb ro yn yc h  i 6 kupieckich okrętow z b u ­
rzy ł .

Z Konstantynopolu d. 25. Sierpnia
Zapewnia ią  , że kapitan basza obież- 

dza  w y s p y  na archipe lagu,  dla powzięc ia  
wiadomośc i  o teraźnieyszym stanie M ore i ,  
C y p r u ,  Cbio & c .  Na niektórych z tych 

wy sp miały się r ew olu cy yne  poruszenia 
p o k a z a ć ,  i mieszkańcy ich co raz się bar- 
dziey duchem wolności  zapalaią.

T er a zn ie ys zy  Reis • effendi, czyl i  mi­

nister zagranicznych intert fso w by ł  przy- 
i-acielem tego ducha w o l n o ś c i  i nic w ty m 
okropnego nie upatry w a ł , chociaż 00 się w  

dawney  Grecy i rozszerzał.  T en  minister,  
który dotąd bardzo by ł  1 horo v. i ty , iest te­

raz  złożony i na iego mieysce nastąpił  Ras- 

chid • e f fendi , który iuż po d wa  razy by ł  
Reis - effcudem i nieprzyjacielem iest syste­
matu wolności.

Te r azn ie ysz y  monarcha Perski iest ia- 

k-o przyiacieł  wewnętrznego  i zewnętrzne­

go pokoiu op isywany  , i potwierdzi ł  osta­
tnią ugodę pokoiu z R o ł s y ą .

Wszystk ie  wyszu kiwa nia  autorow po ­

żaru przedmieścia Skutary b y ł y  nadarem­

ne. Opró cz  domow spal i ło się tam wiele 
m aga zyn ów  ku pieckich.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i e d z i e l ę  D n i a  8- P A Ź D r i K R » H A  1797.

Z Paryża d. 1 8- W rześnia.

Jmerał  E rno uf  , p łow a sztabu armii  

Sambry  i Mozy  iesi od dyrektoryatu  oa 
inicysce jenerała Ciarkę szefem topografi- 

ezoey kaucel laryi  mianowany.

W  Med> olanie g iulotynowano nieia- 
kiego Gardioetti  , ponieważ pod imieniem 
Euooaparte kootr yb ury e  wybierał .

Niektóre luteysze pisma d o n o s z ą ,  że 
L a f a y  et odpowiedział  oa uczyniona mu pro- 
p o z y c y ą ,  aby  się na piśmie ouo w i ązał  Die 

pokazania s i ę l więcey  na <iemi Austrrac-  
kiey.- ”  Znayduie się iedno m o c a r st w o ,  
które nie zaprzeczone ma do mnie p r a w o ,  
to m oc ais tw o  iest Francya ; z tym potrze­

ba się °  takow ą obietnicę umawiać 

& c. „
Fregata Cy be l  przywioz ła  z w y s p y  

Francuzkiey  3 drz ewa chlebowe do Ro- 
chefort dla tuteyszego m u ze u m .— Na w y ­

prowadzenie skazani  deputowani  stanęli 

w urleans .

Niektóre tuteysze pisma dooou.j|, żc
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e r dy r ek t or  Barthe lemy może dostanie po­
zwolenie  udania się do S z w a y ca r y i .

Z l istów z Genui pokazuie się , ż e  
tamteysza insurrekcya d. 4 września mia­

ła zamiar przywrócenia  d aw ne g o  Genueń­

skiego rządu.  Wieśniacy  pobliskich oko­
l i c ,  którzy  się do rewolucy i  dali n a kł on ić ,  
zostawal i  pod w ł a d z ą  swoich  panów b y w -  
szych sz ł a c ł n y ,  k tórzy  teraz są a re sz to wa ­
ni.. C i  mieli w ca ł ym  Genueńskim pańs­
twie i w Piza  swoich a ge n tó w ;  lecz pro­
iekt ich koD trarewolucyi r bardzo b y ł  źle 

w y r a c h o w a n y  , bo ł s t w c  sobie w y s t a w i ć  

mogli , że w  potrzebie za w s ze  Francuz i  
wesprą Genuę.

Prlowią tu o odmianie,  która w  posel­
stwach Francuzkich  za granicą ma nastą­

pić.
W sz ys cy  pr aw ie  emigranci  , k t órz y  

w e  24 godzin podług u s t a w y  d. 5  w r z e ­
śnia Par yż  musieli  Opuścić idą dc Bazylei*

Minister po licy i  zleci ł  koramifsarzota 
d ep a rta m en to w ym ,  że by  dla przyśpiesze­

nia w y i a z o u  uboższych  emigrantów,  uzy-



si dla nich p o c z t o w y c h w o z o w  do Bazy le i ,  list do kogo  iest podpisany.  L e d w i e  co 
Bogaci  iadą pocztą.  w y m ó w i ł  te s ł o w a ,  /ara* sobie i v c i e  ode*

W  Wersa lu  z d a rz y ł  się następuiący brał.

Smutny przypadek:  Jeden taroteyszy miesz- Podcz as  obchodu święta założenia
kaniec posiadaiący  iednę z naypiękoiey-  rzeczypospoli tey  d, 22 września , będzie 
• z y c h  kobiet za ż o n ę ,  d a w a ł  swem dzie- podług wy sz łe go  przepisu ca ły  ranek co 
e tom,  których  ona matką została stosow- dwie godziny z armat ogień dawan y.  D y ­
nie do sw eg o  maiątku ia£ nay lepszą  edu- rektoryat  uda się z ministrami <5tc. do na- 
kacyą.  Uwiedz iony zyskiem pomnożenia ron owego  domu inwal idów Ranieni wo- 
sw ego  maiątku,  w p a d ł  na myś l  sprzeda- wo iow nic y  zeyd ą  się w d aw ny m  kościele 
nia mających  tam d w ó c h  kamienic za inwal idów.  Prezydent dyrektoryatu  będzie 
120,000 liw.\ Pieniądze te dał  na prowi- tam miał  mowę.  Ranieni wo iownicy  wy- 

2yą  iedney h a nd jo w ey  k o m p a n i i ,  która bierą z pomiędzy siebie 3 ,  którzy się nay- 

n iedawno ab4nkretował .  T a  okol iczność bardz iey d y s t y n g w o w a l i , i którzy są god- 
w pr a w i ł a  go w melanchol ią,  z którey żad- aemi  do przyjęcia imieniem całego korpu- 
ną  miarą nie można  go by ł o  w y p r o w a d z i ć ,  su d o w o d o w  wdzięczności  n a r od o w cy .  

Ostatniey soboty  z d a w a ł  się po raz pierw- Ci  trzey wo iownicy  będą d y r e k i o r y a to w i  
Sty, o dz ys ki w a ć  nazaJ w e so ło ść ,  i umyśli ł  przedstawieni.  Prezydent uściska ich, pa- 
p i er ws zy  ten raz po swoim nieszczęściu z da im korony  laurowe i medale z tym na- 

s w oią  żoną i dziećmi ieść obiad.  Lecz  le- pisem " R z e c z p o s p o l i t a  F raocu zka  sw em  
d wi e  co dzieci  przestały ieść , a ż  padły obrońcom.  ,, P ot y m  uda się dyr ektoryat  
zaraz  trupem. Na taki widok  można so- na pole Marsowe.  T n e y  uwieńczeni  wo- 
bie pomieszanie maiki  w y s ł a w i ć /  T o , c o  iów nic y  udadzą  się na osobnym wozie i 

w id z is z ,  o d z y w a  się m ą ż ,  ni>-powinno cię będą tam mieli pierwsze mieysce.  N a  p o ­

d z i w ie ;  ia iestem za b o y cą  naszych dzieci,  lu marsowetn są rożne trofea porobione.  
Chcia łem im w ię ks ze y  daleko  nędzy oszczę- pierwszy ma napis: ”  W a le c zn y m  , co za  

d-rić , gdy  przyd ą  do lat roz umu;  otrułem oy c zy zn ę  pomarli  drugi: ”  N a s te m  \va- 
ich ; lecz ia nie chcę a by śm y ty i ia ich lecznym a r m i o m ; , ,  trzeci: " P r a w o d a w -  
praeźyli .  L e d w i e  co w y m ó w i ł  te s ł o w a ,  com rz e cz y p o s p o l i t cy ; ,» cłwarly. -  ”  Urzę- 
ugodzi ł  sw ą  małżonkę z pistoletu i życ ia  dmkom rzeczy  pospolitey ; „  piąty.* ”  Pa- 

iey pozbawi ł .  S łużąca  by ła  iedynem tryoty cz nym  p i s a r z o m ; „  szósty: ”  Pra w- 
Świadkiem tey okropney  sceny.  Wszyst -  d z i w y m  przy jac io łom konstytucyi .  ,, Pre- 

ko  p r zew id z ia łe m ,  obraca  się do tey siu- zydent  mieć będzie mowę,  po niey nastąpią 

ża cy ,  pisany ten odemnie billet okaże spra- wyśc ig i  &  c. 
wcę i pr zyczy  ne tego co zaszło.  O J d a y  ten

D O N I E S I E N I A . ”
Przez C.  K. sąd szlachecki  Krakowski  Gall icy i  zachodniey mocą n i o i e y s z e g o  

edyktu wszysikim t y m ,  do których należy , wia dom o się cz yn i :  Od sądu pozwolonw
ie st ,  aby do ogólnie wszystkich  przedtym w w o j e w ó d z t w i e  Sandomirskim ziemi Wiśl i-  
ck ie y  i R.id,omskiey , teraz zaś w cyrkule Radomskim i Kieleckim leżących tak rucho- 
m / c h ,  ia«o i nieruchomych b o b r n i e g d y  Piotra  Alkandara Ożaro  wski.aga , zbieg wie- 
r zy c i e l ow  b y ł  o tw art y .  Nimeyszemi  przeto w s z y s c y , k tór zyb y  jak iekol wiek  na prze­



c i w  żadtużwregb pr aw a młeć rozumieli  , o bw re sw żai ą  s ię,  a teb?  a ł  c.o 14 puudzier.  
n.ka 1797 pretunsye swoie  prze2 wyd au. e  zw yk łe g o  pozwu ua prreeiw posianowiortego 
w osobie a dw oca ta  Valeniego Os ławskiego  mafsy konkursowey  , do tuteyszego sądu 
szlacheckiego tym pt’VTniey p o d a w a l i ,  i w tym nie tylko rzetelność swoiey pretensyi' ,  
ale też i prawo,  mocą którego w  ley  lub o w e y  kiafsieumirszczonemi  byc źżąda ią , ku rat ora  
o ka z a l i ,  ile że po upłynieniu przepisanego czasu nikt więcey słuchany uie b i d z i e ,  i c i ,  
k tórzy  do tego czasu z preteasyarrsi swemi  Jo sąnu nie nadgłószą s ię ,  od wszystkich 
rzeczonego dłużnika u cyrkule Radomskim i K.eleckim zuayduiący eh się dóbr ,  bez żad­
nego wyięc ia  oddaleni zostaną ,  chociażby im lub prawo do wspólnego porachunku słu­
ż y ł o ,  lub rzeczy iakiey prawem własności  z mafsy domagać  sie o jo gf ? , , lu o gd y b y  ich 
preiensya na rzeczy iakiey nieruchomey do dłużnika należącey zabespieczona b y ł a ,  tak 
dalece , iż tak ow i  w i e n y  cielą,  g d y b y  malsie winni b y l i ,  mimo tego ,  iz im prawo do 
toadgrodzenia sobie własności  lub zapisu s łużyć  m o g ł o ,  dług zapłac ić  powinni będą.

A ponieważ podług przepisu zbioru sad owego  w rozdziale ętym ) 56 Obracie* 
administratora m af sy ,  tudzież deputacyi  wie rzy c i e l ów  nakazane iest ,  przeto wszyst .  
kich wie rzyc ie lów na dzień 21 Paźcu? i /9 7  0 godzinie 9 zrana do tuteyszego Cef: Kroi- 
sądu szlacheckiego tym napomnieniem zwołuie  s ię ,  iż tego samego dnia tymczasownie  
w osobie JP.  Stanisława Ożarowskiego ustanowiony  administrator nr.afsy lub potwier­
dzonym , lub tez inny obranym , podobnież też j deputacya wierzyc ielów,  d o k t ó r e y  ie- 
dnak nikt ,  iak tylko  wierzyciel  tey sana v mafsy zdolnym bydź  może podług $. 9 3  i 9 4  
obraną byd.’ m a ,  oraz zaś przepisy,  podług których dobra adminis trować się pourinny, 
iaką władzę  depJtacya względem aJminis tracyi  mafsy m a ,  i iak dalekc administrator 
d e p j t a c y i  zlecenia dopełniać powinien,  ustanowione będą Przeto wierzyc ie lom na w y ­
znaczony dzień tym pewoiey  stawu się należy,  gdy ż  itiaczey podług § 95. Zbiorą sądo­
wego  na ich niebezpieczeństwo obranie tak adminis t ia tora , iak i d e p u . j r y i  wierzucie- 
lów  od tuteyszego sądu nastąpi.  Pod ług  tego wię c  każdy  ma sobie po stąoić ,  i szkody 
unikać,  g d y ż  n  Cef: Kroi.- dziedziczne krare ustanowionych praw przepis zachodzi .

Dan w K . a k o w i  * dnia 8 L ipca 1797.
E x  Consil io Caef: Reg:  For i  Nobi l ium,  Cracoyiensi  Galiciae occidentalis.

W o y n a .  d u t r s p t o f g .  K r  a u * .
W  uskutecznienie w y sok ie  y  nad w orney  koinmifsyi  rozporządzenia  pod d. 29 sierpnia  r. b. pod Kro.  

, s >3°4  wszystkim  w c y r k u l e  mieszkańcom ninieyszym  dowiadom ości podaie  s i e ,  iż ria dniu  m y m  
miesiąca października  r . b .  w  tuteyszey cyrkularney kancellaryi  o go ’ .mi $tey ranney p od a,e k  czopowy 
miasta LuDlina w ię ce y  deięcem u r*a rok ieden , za czyn a iąe  od dnia  1 l istopada 1797 rokn a i  do osta­
tniego dnia  października  1/98 roku w arędę pu szczon y  będ ie. ^

Sum m a roczna od ktorey l ic y ta c -a  zaczynac się będzie  , z ł .  ryń. 6673 wynosić  będzie  , tako- 
w  ego podatku k on d ycy e  w y ra za ię  się.

im o  Z y c zę cy  sob.e aredow ac  ina w  go to w lźn ie  lub za rę cza ię c j  k a u c y ę  rocznę summę w y n o -  
Szącę z ło żyć .

żdo Przed za czy n a ięcę  si-  l icytacyę  życzący  sobie licyiow.se 100 czer; z ł o l y c  ma.
Jtio  Kontrakt v'iec<y daiacemu ma bydź natychmiast w y d a n y ,  zachodzi ty lko  no u zupełnienia  

tego kontraktu ważność  p stwierdzenia  od w y s o k o  nadworney aommifsyi.
4 tc K a żd y  aręduiący ta k o w y  pod aiek  w  czterech k w a r ta ło w y c h  ratach w p rzód  przy za czy n a -  

i j c y m  się k a żd y m  k wartale  do C. K ,  cyrkularn y  k a fs y  ma b y d ź  o d d a w a n y .
5 to K a żd e m u  aręduiącemu przy  odbieraniu takow ego p od atku  g d y b y  z a c h o d z i ły  iakie  przesz­

kod y  trudności p rzy z w o ita  pomoc z strony urzędu za p ew n ia  się.
dt S c h m e k  K i ->‘ t. cyrku !

-^Stosownie do rozporządzenia  prześwietney tureyszey za dw o rn ey  kominifsyi pod dnien, 22 sier­
pnia Nro. 11509 i 3J00 « y d a n eg o  , będzie na dniu 10 po dzie-nika  roku bieżącego w  tu teyszey cyrku­
larne u rz ę d o w ę y  kance llaryi  p od atek  c zop o w y następuiących miasr królewskich , iako t o :

C h e łm a  w pretiłim fisci . - .  z ło .  ryu.  - 815-
Krasnostawu, . . . .  - 1000.
Dubienki , _ .  .  .  .  l 4 g0.
rI  a rn o gu ry ,  .  .  -i - c o .
Jzbtcy - - - - -  58.

wraz z  Ltunhownenu m ariam i 
Pawłowem, . . . .  .  4-
Sawincm, . .  .  _ .  .  ,



D ro gą  publiczney l ieytacy i  n a y w ię e e y  daiąeem u, od ig o  listopada 1797 a i  do  „ostatniego p a ź ­
dziernika w roczny puszczony a re n d ;.  6 *

W s z y s c y  zatym życzący  Sobie ta k o w e y  dz ierżaw y zapraszaią  s i ę ,  aby na terminie w  mieyscu 
l i e y t a c y i  oznaczonym  staw il i  s i ę ; a chcąc się le y że  l icyiacyi stać uczestnikam i,  ażeby na ten koniec 
k a u c y ą  za kwantum  całoroczne a r e n d o w n e , oraz 10 od sta yadiuta w g o ło w iź n ie  z ło ży l i .

w  C h e łm ie  dnia  i4go września 1797 roku. M a rcin  S ie r a k o w sk i, S tarosta  cyrkuldr.
Podaie  się do wiadomości k a ż d e g o ,  któremu o tym wiedzieć  należy  , ato na prawne popar- 

«ie Szli .  Piotra S udo rsk ieg o  o b y w a te la  K r a k o w sk ie g o  kamienicy d a w n iey  Jaworskich rzeczoney w  
K r a k o w ie  na ulicy S ła w k ó w  skiey pod N ro .  437 stoiącey na publiczney lieytacyi zakup on ey  dziedzi- 
e y a ,  w szy scy  ci k 'ó rzy b y  jak ie k o lw ie k  prawo lub pretensyą Jo szacunku leyże  kain enicy w k w o . i e  
z ł .  3105 Pol.  v ytiikaiącego nnec mogli do  sądu magistratualuego K r a k o w sk ie g o  z t y m  przynazem za- 
p o z w an i  s ą ,  aby toż prawo lub p retencyą swą , pod upadkiem w spraw ie  przed dniem 12 m.esiaca 
p a ździern ika  roku bieżącego przez podanie porządney akcyi przeciwko kuratorom do p ra w a  w osobie 
J a tk a  bien kiew .e  a p  okm atora  magistratualuego, z a l i k w i d o w a l i , oraz końcem obrania deputacyi wie- 
iz.ycielskiey przez siebie lub pełnom ocników  rrwoicb dnia 16  miesiąca i roku w y z e y  w y m ie n io n y c h ,  du 
izby  sądu tuteyszego magistratu K r a k o w s k ie g o ,  o godzinie  ranney 10 staw iii się, inaczey i od preten- 
syi  sw oiey  pod i i k .m k o l w i e k  pozorem do p o w y ż sz e y  summy mieć m o g ą c e y , i ‘n iauey  ua za w sz e  od- 
p a dn ą  i w sprawie  tey ro co z p raw a w y p a d a ,  postąpiono i postanowiono bedzie.

G d y  mocą n a y w y żs ze g o  rozporządzenia  od w y s o k ie y  J. C. K  Mci zadw orn ey  k .m m ifsy i  dnia  
22 sieipnia r. b. licytacya od pierwszego listopada roku 1797 aż do 3 1 października 1193 caopow gp do skar 
bu  J . C . K . Mci należącego, tak w miastach K ró le w sk ic h ,  iano i duchow nych w tym cyrkule  R adom skim  
zn ayd uiących  się nakazana  iest. Przeto do p ow sze ch u ey  wiadomości pod aie  się, wraz z. w ym ienieniem  
d n i ,  w  Utorysb ta l i c y ta c y a ,  i w  iakim mieyscu od p ra w ow ac  sie b ę d z ie ,  tu d zie i  iakieini punktami 
kontrakt zaw arty  bydz ma _  iak.

im e .  I'rzy l ieytacyi cena f isk a ln a ,  to iest na sutnmę pierwszego w y w o ł a n i a  wzięta  bedzie  ta 
któ ra  aredow ną dotąd b y ł a z leraźii ieyszemi c zop ow ego dzierżawcami.  * ‘

2do. W szy s tk ie  p u n k u  w teraźnieyszy m kontrakcie te same w y ra żo n e  Lędą , które w  d a w ­
nych  kontraktach Polskich, m iędzy arąduiącemi,  a kouimiisyą , sk a rb ow a  robione b y ły  ‘  prócz tyIko n astę­
p n e  niżey , świeżo d o łożon e  będą. *

a) W  przyp adk u  g d y b y  od u a y w y is z e g o  rządu w czasie  w  trwaiącego kontraktu z areduiącyra  
u czy n io n e g o ,  podatku c zo p o w e g o ,  taka insza u s ta w a  , lub porządek b y ł  u czyr .iu ny; kontrakt natych­
miast od terminu rozpoczęcia now ego porządku ustać p ow inien  bedzie.

bi Kontrachent p iw in ie n  złożyć' k a u c y ą ,  która kaucya  ma bydź w  wielości summ y a redow ney  
i  dziesiatey części od tey-że summy , pod tytułem V adium .

c) K w o ta  zaś a r ę d o w n a ,  nie iak pretioum w ratach p ó łr o c z n y c h ,  a le  ty lko cwiercrocźnyeh 
anticipatiye do kafsy J. C. K .  Mci cyrkularney R a do m sk iey ,  p0(j e x e k u c y ą , i sek w estracyą  w  przy 
p a d k u  spóźnienia sie , odliczona b y d z  musi. "  "

3tio. N in ieysza  l icytacya w  miastach samych przedsięwziętą  b ę d z i e ,  ktorey terminy i ceny 
Jtskalne w każdym  mieyscu sa następuiącr: ‘ 4

( W  S o lc u ,  C ena  fiskalna Zło.- R. 400. Xr:
13. Października  r. b. ( R y c z y w o l e ,  - 

( W ierzbn iku  , -

( W  Koziennicacb , 
i<. detto. ( J ł z y ,

( W i e r z b i c y ,

( W  R a do m iu  ,
17. detto.  ̂ Jastrząbi u ,

( S i e c i e c h o w i e ,

( W  Z w o le n iu  , 
tg .  deito. ( S k a r y s z o w i e ,

( W y  simiarzycacjl.)
Darto w  C yrkule  Radomskim  dnia 10 W rze śn ia  1797 roku.

 ̂ M . F . de Chet.
Adm inistracya  K s ią żę c o  K u rla n d zk ie go  Państw a  L a n d zk o ro n y  i M yślen ic  do wiadom ości »r 

d a i e . ł e  m ły n  wietrzny o^jcli kam ieniach w Ł a g ie w n ik a ch  paustw.ie M yślenickim  blisko K r a k o w a  
anayduiąey s i e ,  dnia t4go października  o godzinie  9 zrana przez publiczną l icytacyą  na rok iedeu a l ­
bo i w ięcey  la ł  w  arendę puszczony będzie.  Ż y c z ą c y  sobie arendow ac zaprasza ją  się na dzień w y .  
i e y  w z m ia n k o w a n y  do Ł a g ie w n  k  do m ł y n a ,  gdzie  e  k on d ycyacb  arendy wiadomość’ po W z ią w s z y  li- 
ą y t o w a ć  mogą. W  l i d t b a t k u  dnia 30 września  J797.

F crd in a n d  Reuter, a d m in istra ltr
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